
Młodzieżowa brygada
im. F. Dzierżyńskiego
powstała w Gorzowie

Ostatnio w Gorzowskich Za 
kładach Włókien Sztucznych 
powstała z inicjatywy Zarządu 
Zakładowego ZMP na dziale 
polimeryzacji młodzieżowa bry 
gada, w skład której wchodzą: 
Lucyna Romanowska* Krysty­
na Biernat i Lidia Wolańska.

Brygada ta dla uczczenia 27 
rocznicy śmierci Feliksa Dzier­
żyńskiego, która mija 20 lipca 
— przyjęła nazwę tego wiel­
kiego bojownika o wolność i 
prawa narodowe.

Dwa turbozespoły siłowni Jaworzno II
rozpoczęły pracę dla Ojczyzny
JAWORZNO (PAP) A . r-
19 bm. w przededniu święta 22 Lipca — IX rocznicy 

Wyzwolenia i I rocznicy uchwalenia Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej rozpoczęły pracę dwa potężne 
turbozespoły sztandarowej budowli energetyki, siłowni-gi- 
ganta Jaworzno II. Pierwszy etap budowy ' siłowni Ja­
worzno II został zakończony.

uruchomieniaUroczystość 
dwóch pierwszych, najpotęż­
niejszych w kraju turboze­
społów była wielkim świętem 
załogi elektrowni i ludności 
Jawofrzna-miastećzka, które 
socjalistyczna sześciolatka 
przeobraża w nowy ośrodek 
przemysłowy.

Na uroczystość przybyli wi­
tani długo niemilknącymi o- 
klaskami członek Rady Pań­
stwa — Matuszewski, wice­
prezes Rady Ministrów Jaro- 
szewicz, przewodniczący
CRZZ — Kłosiewicz, minister 
górnictwa — Nieszporek, kie-

Delegacje

Polonii Zagranicznej 
przybyły 
do Polski

WARSZAWA (PAP)
Do Warszawy przybyły o- 

statnie delegacje Polonii Za­
granicznej z Europy zachod­
niej i Ameryki w celu wzię­
cia udziału w uroczystościach 
z okazji święta Odrodzenia.

Z Warszawy delegacje uda­
dzą się w podróż po kraju, 
gdzie zwiedzą szereg ośrod­
ków przemysłowych i kultu­
ralnych i zapoznają się z na­
szymi osiągnięciami gospo­
darczymi, społecznymi i kul­
turalnymi.

Praca— Ojczyźnie
82000 robotników

zaciqgnęło
Warty Lipcowe

w Wielkopolsce
Wraz z bliskim już Świę­

tem Odrodzenia, rośnie 
entuzjazm pracy wśród ro-. 
botników wielkopolskich 
zakładów produkcyjnych, 
którzy IX rocznicę Manife­
stu PKWN witają wydaj- 
niejszą pracą i zaciąganiem 
Wart Cipcowych.

Do ub. soboty Warty za­
ciągnęło 81.732 robotników 
i pracowników z wiel­
kopolskich fabryk i za­
kładów. Równocześnie co­
raz liczniej napływają mel­
dunki o sukcesach osią­
gniętych w toku realizacji 
Czynu Lipcowego przez o- 
koło 200.000 robotników i 
pracowników z Wielkopol­
ski. Zobowiązania te przy­
noszą wspaniałe sukcesy 
produkcyjne.

M. in. w dniach od 16 do 22 
lipca zaciągnęli Wartę robot­
nicy Sremsklch Zakładów Prze 
myslu Terenowego w Mosinie, 
którzy wykonali już zobowią­
zania dla uczczenia 22 Lipca.

W wysokim procencie zreali. 
zowano Czyn Lipcowy w ,,Mo­
tozbycie'*, Technicznej Obslu. 
dze Rolnictwa, Spółdzielni 
Sprzętu Samochodowego, Za­
kładach Napjawczych Sprzętu 
Drogowego. Do dnia 16 bm. 
wykonali około 81 proc swych 
zobowiązań robotnicy z poz- 
nańskich Zakładów Spożyw­
czych.

(L)

Cena 20 gr

ELMOPOISKI
Rok IX Wyd. A B Poinań, wiórek 21 VII 1953 r. Nr 172(2917)

równik Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego KC PZPR — Łapot, 
wiceminister budownictwa 
przemysłowego — Pietrusie- 
wicz, sekretarz KW PZPR w 
Krakowie — Gabara i prze­
wodniczący krakowskiej WRN 
Dobieszak.

Serdecznymi okrzykami na 
cześć przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej witali zgromadzeni 
przedstawiciela' handlowego 
ZSRR w Polsce — Kaziuko- 
wa, konsula Związku Ra­
dzieckiego w Krakowie — Ni- 
kitina oraz przedstawicieli 
Ministerstwa Elektrowni i 
Przemysłu Elektrotechnicz­
nego ZSRR — inż. Archipo- 
wa i inż. Szemiota.

Zebranych, wśród których 
widzimy również delegacje 
budowniczych kombinatu
Nowa Huta, górników, kopalń 
jaworznickich, delegacje 
chłotpów oraz żołnierzy, ser­
decznie wita przewodniczący 
rady zakładowej, następnie 
zaś przemawia dyrektor elek­
trowni — Kołowrotkiewicz.

Głos zabiera następnie wi­
ceprezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz. Przemó­
wienie przerywane jest okrzy 
kami na cześć Ludowej Oj­
czyzny, na cześć Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, 
na cześć Bolesława Bieruta.

Po przemówieniu wicepre­
zes Rady Ministrów — Jaro­
szewicz, minister Nieszporek 
oraz przewodniczący krakow­
skiej WRN — Dobieszak de­
korują 123 najbardziej zasłu­
żonych ludzi jaworznickiej 
budowy wysokimi odznacze­
niami państwowymi.

Zbliża się kulminacyjny 
punkt uroczystości. Na try­
bunę wstępuje ob. Cedro, od­
znaczony przed chwilą zło­
tym krzyżem zasługi. Jest to 
kierownik robót elektrycz­
nych, awansowany na to sta­
nowisko ze zwykłego robotni­
ka.

Oddaj emy załodze eksplo­
atacyjnej nowoczesne, do­
starczone nam z ZSRR urzą­
dzenia — mówi Cedro. Przed 
wami towarzysze stoi obecnie 
zadanie opanować tę nowo­
czesną technikę radziecką, 
dbać i wykorzystać w pełni 
te najlepsze urządzenia.

W imieniu załogi eksplo­

Alumni arcybiskupiego seminarium duchownego
we Wrocławiu

zrealizowali zobowiązania lipcowe
se-
we

WROCŁAW (PAP)
Alumni arcybiskupiego 

minarium duchownego 
Wrocławiu nadesłali na ręce
przewodniczącego Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu pismo zawiadamia­
jące,-że dnia 8. 7. 53 r. ukoń­
czyli odgruzowanie jezdni i 
chodników ulicy św. Marcina 
i kilku innych.

W piśmie tym czytamy m. 
in.:

„W ramach tej pracy od 
dnia 4. 5. 53 r. do dn. 8. 7. 53 
r.: usunęliśmy 2633 m3 gru­
zu, oddaliśmy znaczną ilość 
cegły bez wyliczenia samo­
dzielnemu ref. odbudowy m. 
Wrocławia, oddaliśmy wielką 
ilość cegły przedsiębiorstwu 
zbiórki cegieł, w powszechnej 
zbiórce złomu dla Nowej Hu­
ty oddano 31.920 kg złomu, 
100.000 cegieł oddaliśmy do dy­

atacyjnej zabiera głos star­
szy palacz — Denkowicz. 
„Przyjmujemy do ruchu u- 
rządzenia — oświadczył on — 
świadomi, że służyć one będą 
pokojowemu budownictwu w 
Polsce, podnoszeniu naszej 
kultury i oświaty, świadomi 
tego, że energia płynąca z 
naszej elektrowni rozjaśni 
mieszkania robotników w 
miastach i chłopów na wsi 
oraz uczyni ich pracę lżej­
szą i bardziej wydajną”.

Wiceprezes Rady Ministrów 
— Jaroszewicz i zaproszeni 
goście przechodzą do hali 
nastawni. Piękne, połyskują­
ce niklem, szkłem i lakierem 
wnętrze hali wypełnione jest 
precyzyjnymi aparatami po­
miarowymi. Dyżurny ruchu 
nastawni inż. Marian Lizak 
składa wiceprezesowi Rady 
Ministrów Jaroszewiczowi 
meldunek o gotowości siłow­
ni Jaworzno II do podjęcia 
eksploatacji.

Wiceprezes Rady Ministrów 
podchodzi do tablicy roz­
dzielczej. Wśród gorącej o- 
wacji zebranych przekręca 
włącznik. Na sieć wysokiego 
napięcia wtargnął potężny 
strumień energii elektrycznej.

Uchwała ZarzacSu Głównego ZMP
w sprawie udziału delegacji 

młodzieży polskiej 
na Ili Światowym Kongresie Młodzieży w Bukareszcie

WARSZAWA (PAP)
Zarząd Główny ZMP podjął 

uchwałę w sprawie udziału de­
legacji młodzieży polskiej na 
III Światowym Kongresie Mło­
dzieży w Bukareszcie. Uchwała 
brzmi:

„W dniach 25—30 lipca br. od­
będzie się w Bukareszcie III 
Światowy Kongres Młodzieży — 
który ma na celu mobilizację 
szerokich warstw młodzieży ca­
łego świata do wzmożonej walki 
o pokój i swe prawa.

III Światowy Kongres Mło­
dzieży będzie ogromnej wagi 
wydarzeniem politycznym w 
międzynarodowym ruchu mło­
dzieżowym i będzie miał duże 
znaczenie dla mobilizacji mło­
dzieży do walki o pokojowe roz 
wiązanie spornych problemów 
międzynarodowych.

Młodzież polska gorąco popie­
ra III Światowy Kongres Mło­
dzieży, czemu daje wyraz w 
swycli przygotowaniach do Kon-

spozycji pełnomocnika budowy 
Nowej Huty“.

Czyn ten został dokonany w 
ramach zobowiązań podjętych 
przez alumnów z okazji świę­
ta Odrodzenia Polski — 22
lipca. Zobowiązanie zrealizo­
wane zostało w terminie wcześ 
niejszym o 2 tygodnie.

„Cieszymy się — piszą alu­
mni — że pracą swą mogliś­
my się przyczynić do odbudo­
wy Wrocławia, a tym samym 
do przyspieszenia i realizacji 
Planu 6-letniego. Czynem tym 
pragniemy podkreślić naszą 
solidarność i współpracę z ca­
łą Polską Ludową w dziele 
stabilizacji życia polskiego na 
ziemiach zachodnich, a także 
wykazać nasz czynny wkład 
w dzieło odbudowy i wspólny 
wysiłek całego społeczeństwa 
kroczącego pod sztandarem 
Frontu Narodowcgo“,

W dniu 16 czerwca 1953 r. 
przybył do Warszawy nowo-

' mianowany Ambasador Nad­
zwyczajny i Pełnomocny 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich w Polsce
— Georgij M. Popow. Na 
zdjęciu: Ambasador ZSRR
— Georgij M. Popow i Ed­
ward Ochab — sekretarz Ko­
mitetu Centralnego PZPR.

CAF. — fot. Kondracki

gresu i IV Światowego Festiwa­
lu Młodzieży i Studentów.

ZG ZMP postanawia wysłać 
na III Swiatówy Kongres Mło­
dzieży 20-osobową następującą 
delegację, reprezentującą całą 
młodzież polską: Stanisław Pi- 
lawka — przewodniczący Zarzą­
du Głównego ZMP, Jolanta Bu­
kowska — prządka Zakładów 
im. Stalina w Łodzi, przodowni­
ca pracy, Leszek Drogosz — 
mistrz Europy w boksie, Jerzy 
Feliksiak — sekretarz SFMD, 
Jan Kleszcz — działacz miodzie 
żowy, Janina Korus — nauczy­
cielka Technikum Statystyczne­
go w Kielcach, Władysław Krup 
ka — przewodniczący Zarządu 
Wojew. ZMP w Krakowie, Ry­
szard Kubik — działacz młodzie 
żowy, Stanisław Ludkiewicz — 
redaktor naczelny .„Sztandaru 
Młodych", Ryszard Mazurkie­
wicz — marynarz, Maria Lizut
— agronom rejonowy Lubyca 
Król., woj. lubelskie, Krystyna 
Pakulska — śpiewaczka Opery 
Wrocławskiej, Stanisław Rostwo 
rowski — dziennikarz tygodnika 
„Dziś i Jutro", Czesław Ruszer
— przodownik pracy z kopalni 
„Zabrze — Zachód", Tadeusz 
Strzałkowski — sekretarz ZG 
ZMP, Czesław Wandachowicz — 
aktywista ZMP ze Spółdzielni 
Produkcyjnej w Oratowie, woj. 
łódzkie, Emil Wojtaszek — dzia­
łacz młodzieżowy, Jerzy Wolski
— student Politechniki Wrocław 
skiej, Jadwiga. Żmudzińska — 
aktywistka ZMP( ze wsi Czerni­
kowo, woj. bydgoskie, Paweł 
Beylin — aspirant IKKN."

Będziemy produkować
nowe łypy 
motocykli

WARSZAWA (PAP)
W końcu bież, roku WFM

rozpocznie produkcję nowe­
go typu motocykla SHL-125, 
dostosowanego do jazdy tere­
nowej. W połowie przyszłego 
roku ma być rozpoczęta pro­
dukcja motocykli SHL-125 z 
teleskopowym zawieszeniem 
przedniego i tylnego koła, a 
w końcu 1954 roku ma ruszyć 
seryjna produkcja tych uno­
wocześnionych maszyn.

Cały naród polski czci rocznicę
wielkiego myśliciela 

Kopernika
Uroczysta Akademia w Warszawie
WARSZAWA (PAP*
Z inicjatywy Komitetu Ob chodu Roku Kopernikowskie­

go, nad którym protektorat objął Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut, odbyła się w dniu 18 bm. w Teatrze Pol­
skim w Warszawie uroczysta akademia ku czci genialnego 
uczonego polskiego.
Na akademię przybyli człon­

kowie Rady Państwa i Rządu, 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, przedstawiciele 
stronnictw politycznych, dzia­
łacze ruchu obrońców pokoju, 
przedstawiciele organizacji 
masowych, świata nauki i kul-

hncuiorzy 
czynu lipcowego 
zwycięsko kończą

f ealizac ą zobowiązań
Budowniczowie Kombinatu 

Hutniczego im. B. Bieruta w 
Częstochowie, którzy wezwa­
li w tym roku masy pracu­
jące całego kraju do czynu 
lipcowego, zwycięsko kończą 
realizację swego chlubnego 
zobowiązania, w którym po­
stanowili przekazać 20 bm. 
do eksploatacji kompleks a- 
gregatów i urządzeń pierw­
szego wielkiego pieca. Ol­
brzymia większość brygad 
budowlanych, montażowych 
załóg poszczególnych przed­
siębiorstw i grup rozrucho­
wych wykonała już swe po­
stanowienia. Załogi budow­
lane przekazały już hutnikom 
wszystkie podstawowe urzą­
dzenia, niezbędne dla uru­
chomienia hutniczego kolosa.

Młodzież CSR przejęła sztafetę
pokoju i przyjaźni

od młodzieży polskiej
STALINOGRÓD (PAP)
W dniu 17 bm. na stadionie

ZS „Stal" w Stalinogrodzie zgro 
madziły się tysiące młodych 
górników, hutników, przodow­
ników pracy różnych zakładów 
produkcyjnych woj. stalino- 
grodzkiego, którzy gorącym en­
tuzjazmem, hucznymi oklaskami 
i okrzykami powitali przybywa­
jącą kolumnę uczestników cen­
tralnej sztafety pokoju, brater­
stwa i przyjaźni.

O godz. 19.30 w bramach sta­
dionu pojawiły się pierwsze mo­
tory, wiozące najwybitniejszych 
przedstawicieli pracującej mło­
dzieży woj. kieleckiego, którym 
przypadł w udziale zaszczyt u- 
czestniczenia w sztafecie cen­
tralnej.

Po powitaniu sztafet z miast 
i z powiatów woj. stalinogrodz- 
kiego oraz sztafety województw 
krakowskiego i opolskiego przez 
wiceprzewodniczącego Woj. Za­
rządu ZMP — Mielcarka, zabrał 
głos poseł na Sejm PRL. dele­
gat na Festiwal, mistrz stalowni 
w hucie „Kościuszko" — Hen­
ryk Kowol.

Po złożeniu meldunków przez 
uczestników sztafety centralnej 
delegaci poszczególnych woje­
wództw i powiatów odczytali 
teksty zobowiązań festiwalo­
wych.

CIESZYN (PAP)
18 bm. gwieździsta festiwalo­

wa i przyjaźni i pokoju
przekazana została na granicy 
polsko - czechosłowackiej w 
Cieszynie przez młodzież polską 
— młodzieży bratniej Czechosłc 
wacji.

Praek&aanie międzynarodowej

tury oraz załóg robotniczych 
stołecznych zakładów pracy.

Obecni byli przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego a- 
kredytowani w Polsce.

W akademii uczestniczyli 
licznie przybyli na uroczy- 
stości kopernikowskie goście 

agraniczni —■ przedstawiciele 
Światowej Rady Pokoju, czo­
łowi działacze ruchu obroń­
ców pokoju i wybitni naukow­
cy.

Akademii przewodniczył 
wiceprezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz.

W prezydium zasiedli człon­
kowie Komitetu Honorowego 
Roku Kopernikowskiego z je­
go przewodniczącym, prezesem 
Polskiej Akademii Nauk, prof. 
Janem Dembowskim na czele,, 
jak również liczni goście za­
graniczni.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego akademię 'zagaił wice 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz, wygłaszając 
przemówienie, które zebrani 
przyjęli gorącymi oklaskami.

Następnie wiceprzewodniczą 
cy Międzynarodowej Unii A- 
stronomicznej, prof. Uniwersy­
tetu im. Bolesława Bieruta we 
Wrocławiu — dr Eugeniusz 
Rybka, wygłosił referat na te­
mat „Istota i znaczenie prac 
astronomicznych Mikołaja Ko 
pemika“.

Po referacie prof. Rybki głos 
zabrał w imieniu Światowej 
Rady Pokoju, jej sekretarz, 
znany pisarz argentyński — 
Alfredo Varela. Przemówienie 
przedstawiciela Światowej Ra­
dy Pokoju przyjęli uczestnicy 
akademii burzliwymi oklaska­
mi.

Gorącą owacją powitali ze­
brani przemówienie członka 
Akademii Nauk ZSRR, prof. 
astronomii na uniwersytecie w 
Leningradzie Michaiła Subo- 
tina.

Odegraniem hymnu narodo­
wego zakończpno oficjalną 
część akademii.

sztafety, podążającej z meldun­
kami i pozdrowieniami młodzie­
ży krajów' Europy oraz młodzie­
ży polskiej sztafecie czechosło­
wackiej, która poniesie ją dalej 
ku granicy Węgier, stało się dla 
mieszkańców polskiego i czeskie 
go Cieszyna okazją do wdclkiej 
manifestacji braterstwa i przy­
jaźni.

129 tys. odbiorników
radiowych
wyprodukowaliśmy 
w I półroczu

WARSZAWA (PAP)
W celu zaspokojenia stale 

rosnącego zapotrzebowania 
na radioodbiorniki przemysł 
teletechniczny systematycz­
nie zwiększa ich produkcję. 
W pierwszym półroczu br. 
wyprodukował on 129 tys. 
różnego typu radioodbiorni­
ków.

Stale wzrasta również ja­
kość i liczba typów produko­
wanych aparatów radiowych. 
Obok popularnych aparatów 
uniwersalnych „Pionier” i 
„Mazur”, produkujemy wyso­
kiej klasy aparaty „Aga”, zaś 
dla wsi, które jeszcze nie są 
zelektryfikowane — radio­
odbiorniki „Pionier D” rja 
baterie, .



O wszechstronny rozwój i umasowienie 
• zespołowej gospodarki na wsi

I plenarne posiedzenie Rady Spółdzielczości Produkcyjnej
WARSZAWA (PAP)

19 bm. odbyło się w Warszawie I plenarne posiedze­
nie Rady Spółdzielczości Produkcyjnej, która na 
wniosek I Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Produk­
cyjnej, powołana została uchwałą Prezydium Rządu 
z dnia 30 maja br.
Do Rady, której pierwszy 

skład powołał na podstawie 
tej uchwały Prezes Rady Mi“ 
lustrów — Bolesław Bierut, 
wchodzi 56 osób. Są to wy­
różniający sie przewodniczą­
cy i czołowi aktywiści spół­
dzielni produkcyjnych, przed 
stawiciele rad narodowych,

Budowa
kolei elektrycznej

• Sopot —Gdynia
dobiega końca

Już w najbliższych dniach 
ma być uruchomiona kolej 
elektryczna między Sopotem 
a Gdynią — ostatni odcinek 
kclei Gdańsk—Gdynia, która 
usprawni komunikację wiel­
kiego zaplecza portowego.

Najważniejsza część robót 
■— budowa torów — została 
całkowicie zakończona. Pro­
wadzone są obecnie inten­
sywne prace przy zakładaniu 
'linii wysokiego napięcia.

Wszyscy stajamy do walki 
ze stonką ziemniaczaną

Apel Zarzqdu Głównego ZMP
Na zawarte w uchwale Pre­

zydium Rządu w sprawie wzmo­
żenia walki ze stonką ziemnia­
czaną wezwanie o jak najwięk­
szy udział w zwalczaniu tego 
groźnego szkodnika upraw ziem 
łiiaczanych, odpowiadają stowa- 
rzyszenta i organizacje masowe. 
Specjalny apel do młodzieży, 
wystosował ostatnio Zarząd 
Główny Związku Młodzieży 
Polskiej.

Apel głosi:
. ŻMP-owcy i Harcerze!
Dziewczęta i Chłopcy!
— Zwracamy się do Was w 

ważnej sprawie.
Naszym uprawom ziemniacza­

nym zagroziło wielkie niebez- 
p‘aczeństwo — STONKA ZIEM­
NIACZANA!

Każdy z Was rozumie, jakie 
znączenie w gospodarstwie rol­
nym odgrywają ziemniaki. Są 
one jednym z naszych podsta­
wowych produktów żywnościo­
wych i stanowią cenne źródło 
paszy dla hodowli.

Niebezpieczeństwo stonki szyb­
ko się rozszerza, szczególnie w 
ostatnich tygodniach. Stonka 
rozprzestrzenia sie na coraz to 
nowe tereny.

Dzieje się tak dlatego, że nie­
cała ludność w naszym kraju, a 
przede wszystkim ludność wiej­
ska, uświadomiła sobie, jakie 
szkody może spowodować ston­
ka. jeśli jej nie zniszczymy.

Pamiętajcie, że lekceważenie 
niebezpieczeństwa stonki, zanied 
bywanie walki z nią — leży w 
interesie wrogów naszej Ojczyz­
ny. którzy próbują szkodzić na­
szemu pokojowemu budownic­
twu.

Żeby obronić nasze ziemniaki 
przed stonki, musimy zniszczyć 
ją całkowicie. Do walki z nią 
muszą stanąć przede wszystkim 
wszyscy chłopi, spółdzielcy, ro­
botnicy rolni, młodzież, dzieci.

Państwo ludowe da.ie sprzęt, 
środki chemiczne, fachowców — 
wszystko, co potrzebne dla 
zniszczenia szkodnika.

Chłopcy i dziewczęta ze wsi, 
spółdzielni produkcyjnych 1 
PGR-ów, ZMP-owcy i niezorga 
nlzowatii, Junacy SP i harcerze!

Zarząd Główny ZMP wzywa 
Was do odpowiedzialnej i wy­
trwałej wałki ze stonką ziem­
niaczaną.

Sami bądźcie przykładem, po­
ciągajcie za sobą całą wieś, u- 
świadamiajcie tych, co nie do­
ceniają niebezpieczeństwa, pięt­
nujcie i żądajcie ukarania tych, 
co lekceważą i przeszkadzają w 
lustrowaniu pól ziemniaczanych 
i niszczeniu stonki.

Walkę ze stonką ziemniaczaną 
traktujcie jako jedno z najważ­
niejszych swoich zadań, zadań o 
ogromnym znaczeniu dla wsi i 
kraju. .

Organizujcie zbiorowe i indy­
widualne przeglądanie ziemnia­
ków oraz drużyny techniczne do 
likwidacji wykrytych ognisk 
stonki.

Sprawdzajcie pola przynaj­
mniej raz w tygodniu i w dni 
lus'racji ogólnych.

Młodzieży z zakładów prary. 
instytucji, obozów i kolon:?!

Bierzcie czynny oddał w wal­
ce ^e stonką, pomagajcie Wa­
szym kolegom ze wsi w niszcze-

Żniwa, to nie tylko podsu­
mowanie całorocznej pracy 
chłopów, robotników rolnych i 
spółdzielców, służby rolnej te­
renowych rad narodowych, 
POM-ów i GOM-ów. Żniwa, 
to ważne zadanie gospodarcze 
i polityczne. Od sprawnego 
bowiem przebiegu prac żniw­
nych, od szybkiego przepro­
wadzenia omłotów, podorywek 
i zasiewu poplonów zależy dal­
szy rozwój produkcji rolnej i 
pełne zaopatrzenie ludności 
miast i wsi w chleb, a prze­
mysłu w surowce pochodzenia 
rolniczego.

Analiza przebiegu tegorocz 
nej kampanii żniwno-omłoto- 
wej w Wielkopołsce wykazu­
je. że na ogól przygotowaliś­
my się do niej znacznie lepiej 
niż w roku ubiegłym. Mamy 
już poza sobą koszenie żyta — 
pozostały jedynie tu i owdzie 
resztki. Skosiliśmy już 45 pro 
cent obszaru pszenicy, 63 pro­
cent jęczmienia jarego, 25 pro­
cent owsa.

Do tak sprawnego przebiegu 
żniw przyczynia się coraz więk 
sza liczba maszyn - snopo- 
wiązałek i kombajnów. Przy­
czyniają się w ogromnej mie­
rze ekipy pomocnicze ludzi z 
miasta. W ramach 14-dnio- 
wych turnusów pracuje bo­
wiem 960 osób i kilka tysięcy 
pomaga jednodniowo. O za­
pale do pracy świadczy wyra­
bianie po 130. 150 i 180 pro­
cent obowiązującej w PGR

Ministerstwa Rolnictwa Pań 
stwowych Ośrodków Maszy­
nowych, rolniczych instytu­
tów naukowo - badawczych 
oraz przedstawiciele organi 
zacji politycznych i społecz­
nych .

Na I plenarnym posiedze­
niu, w którym udział wzięli 
minister rolnictwa Jan Dąb 
Kocioł i minister PGR Hila­
ry Chełchowski — Rada Spół 
dzielczości Produkcyjnej omó 
wiła swą rolę i najważniej­
sze zadania na tle osiągnięć 
i rozwoju ruchu spółdzielcze­
go w naszym kraju oraz do-> 
konała wyboru prezydium 
Rady i komisji.

Zagajając posiedzenie prze 
wodniczący Rady — Edmund 
Pszczółkowski przedstawił 
poważny dorobek ruchu ■'Spół 
dzielczości produkcyjnej, go­
spodarcze i organizacyjne o- 
siągnięcia naszych gospo­
darstw zespołowych jak rów­
nież istniejące jeszcze trud­
ności i słabości występujące 
w niektórych spółdzielniach. 
Podkreślając przeszło 2-krot- 
ny w ubiegłym okresie rocz­
nym wzrost ilościowy spół-

niu tego szkodnika, wyjeżdżaj­
cie grupami w niedzielę i świę* 
ta na lustracje pól ziemniacza­
nych — do spółdzielni produk­
cyjnych, PGR-ów i gromad. 

Chłopcy i Dziewczęta!
Zarząd Główny ZMP przywią­

zuje do Waszego udziału w wal­
ce ze stonką ziemniaczaną wiel­
ką wagę i wierzy, że w tej wal­
ce nie zawiedziecie.'*

Ponadto Zarząd Główny Ligi 
Kobiet skierował do kobiet wsi 
i miast apel, który głosi m. ift.:

Prezydium Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet wzywa Was, człon­
kinie Kół Gospodyń, członkinie 
Kół Ligi Kobiet do czynnego u- 
dzialu w walce ze stonką.

Przodujcie we wszystkich pra­
cach, jakie są prowadzone dla 
zniszczenia tego niezmiernie 
groźnego szkodnika i uświada­
miajcie wszystkie kobiety wsi i 
miast o niebezpieczeństwie ston­
ki, organizujcie je do jej zwal­
czania. •

Jeszcze jest czas 
na naprawienie błędów

nowej normy dziennej. Te1 ro żyta do stawiania w men­

dzielni produkcyjnych 1 nara 
stające stale wśród mało i 
średniorolnych chłopów prze­
konanie o wyższości gospodar 
ki zespołowej nad indywidu­
alną — mówca wskazał, że 
jedną z najważniejszych 
dźwigni dalszego rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej 
jest — obok tworzenia no­
wych spółdzielni — wszech­
stronne umacnianie 1 rozwój 
już istniejących.

Ortfkwiając dalej wytyczne 
pracy Rady, przewodniczący 
Rady Edmund Pszczółkowski 
szczególnie mocno zaakcento­
wał obowiązek czuwania nad 
przestrzeganiem zasad statu­
towych — wskazując, że jed­
ną z najważniejszych z tych 
zasad jest zasada dobrowol­
ności przy organizowaniu 
spółdzielni produkcyjnych.

Dużo miejsca poświęcił 
również mówca sprawie walki 
o wzrost produkcji rolnej w 
indywidualnych gospodar 
stwach chłopskich.

Zadania Rady Spółdzielczości 
Produkcyjnej omówione zostały 
szczegółowo w referacie członka 
Rady — Józefa Sanockiego. — 
Najważniejszymi z tych zadań 
są: stać na straży ścisłego prze­
strzegania i poszanowania sta­
tutów spółdzielni oraz czuwać 
nad przestrzeganiem zasady do­
browolności przy organizowaniu 
i wyborze typu spółdzielni. — 
Ważną sprawą jest kształtowa­
nie dobrosąsiedzkich stosunków 
między spółdzielnią i spółdziel­
cami a mało i średniorolnymi są­
siadami, a także opieka i pomoc 
spółdzielców dla mało i średnio­
rolnych chłopów. Rada czuwać 
będzie nad rozwojem i umacnia­
niem samorządu spółdzielczego, 
pomagać spółdzielniom w zwal­
czaniu wszelkich przejawów na­
ruszania własności spółdzielczej 
i marnotrawstwa mienia zespo­
łowego. Rada pomoże spółdziel­
com w walce z tymi, którzy — 
uchylając się od udziału w pra­
cy zespołowej — chcą żyć kosz­
tem spółdzielców pracujących 
sumiennie i uczciwie. Dalszymi 
zadaniami Rady są: wskazywa­
nie spółdzielniom właściwych 
metod obliczania pracy i wyna­
gradzania za nią, pomagania 
spółdzielniom w stosowaniu 
przodujących metod prowadze­
nia gospodarki i prawidłowej 
organizacji pracy, czuwanie nad 
prawidłowym i terminowym 
wykonywaniem umów, zawar­
tych pomiędzy spółdzielniami i 
POM-ami, a także\dopilnowanie 
właściwego wymiaru zobowią­
zań spółdzielni wobec państwa.

W dyskusji, jaka się następ­
nie rozwinęła, mówcy podkreś­
lali pr?ede wszystkim, że powo­
łanie rady jest donięsiym wyda­
rzeniem dla ruchu Spółdzielczo­
ści produkcyjnej. Rada pomo­
że rozwiązać wiele problemów, 
nurtujących spółdzielnie, ułatwi

wysoce korzajetne normy przy­
czyniły się także do mobiliza­
cji i zwiększenia wysiłku ro­
botników pegerowskich i człon 
ków ich rodzin. Dowodzi te­
go przekraczanie o 300 i wię­
cej procent norm dziennych i 

kudział prawie 5.000 członków 
rodzin robotniczych w pra­
cach żniwnych.

Nie oznacza to wcale, że w 
tegorocznej kampanii żniwno- 
omłotowej nie dostrzegamy 
zaniedbań, niedociągnięć i lek­
ceważenia obowiązków. Są 
niestety, i takie fakty.

Wiemy, że dobrze pojmujący 
swe obowiązki i swój interes 
gospodarz nie patrzy w czasie 
żniw na zegarek. Nie patrzy 
czy to dzień powszedni czy 
niedziela, ale spieszy się, aby 
jak najprędzej zebrać zboże z 
pola, zwieźć do stodoły lub^ 
sterty, wymłócić i sprzedać 
państwu należną część. Jakie 
więc niechlubne świadectwo 
wystawiły sobie załoga i kie­
rownictwo gospodarstwa Bie- 
ganowo (Zespół PGR Tulce, 
pow. środa), gdzie w niedzielę 
12 bm. przyjechała liczna eki­
pa pomocnicza z miasta i po­
została sama na polu. Bez żad­
nej wskazówki co i gdzie ma 
robić. Załoga gospodarstwa 
pozostała w domu. Podobnie 
było w Spółdzielni Produkcyj­
nej Wacławów (pow. Koło). 
Żadna rodzina spółdzielcza nie 
wyszła na pole, choć było opo­

spółdzielniom przezwyciężenie 
trudności.

W końcowej części posiedze­
nia Rada dokonała wyboru pre­
zydium i komisji. Do prezydium 
wybrano jednomyślnie:

Na wiceprzewodniczących: 
Stefana Ignara — zastępcę 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa i Czesława Domagałę 
wiceministra rolnictwa,

na sekretarza — Józefa 
Sanockiego — dotychczaso­
wego sekretarza Żarz. Gł. 
ZSCh.,

oraz na członków — Józe­
fa Ozgę“Michalskiego — wi­
cemarszałka Sejmu, Mieczy­
sława Jagielskiego — zastęp­
cę kier. Wydz. Rolnego KC 
PZPR, Jana Sendka — prze­
wodniczącego Spółdzielni Pro 
dukcyjnej w Wilczkowie, He­
lenę Wieczorek — przew. 
Spółdz. Produkcyjnej w Pio­
trowicach, Bolesława Piekuc- 
kiego — sekr. Żarz. Gł. ZMP, 
Jerzego Tepichta — dyr. In­
stytutu Ekonomii Rolnej, 
Władysława Jagusztyna — 
dyr. Centr. Żarz. Bibliotek i 
Zofię Łaszkowska — zastępcę 
dyr. nacz. CZ POM.

Wokół stosunków radziecko-tureckich
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Dnia 30 maja br. minister 

spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotow złożył ambasadoro­
wi Republiki Tureckiej p. 
Hozarowl oświadczenie na­
stępującej treści:

„Rząd radziecki, zajmując 
się ostatnio sprawą stosun­
ków ZSRR z państwami o- 
ściennymi, zwrócił m. in. u- 
wagę również na stan sto­
sunków’ radziecko-tureckich.

Jak wiadomo, w związku z 
upływem terminu ważności 
układu radziecko-tureckiego 
z roku 1925, sprawa uregulo­
wania stosunków radziecko- 
tureckich poruszana była 
przed kilku laty w oficjal­
nych rozmowach przedstawi­
cieli obu państw. W rozmo­
wach tych figurowały niektó­
re roszczenia terytorialne Or­
miańskiej SRR i Gruzińskiej 
SRR wobec Turcji jak rów- 
nież wysuwane przez rząd 
radziecki uwagi dotyczące u- 
sunięcia możliwego zagroże­
nia bezpieczeństwa ZSRR od 
strony cieśnin czarnomor

skich. Koła rządowe i spo­
łeczne Turcji przyjęły to bo­
leśnie, co w pewnej mierze 
nie mogło nie wpłynąć na 
stosunki radziecko-tureckie.

W imię utrzymania dobro­
sąsiedzkich stosunków7 oraz 
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa, rządy Armenii i 
Gruzji uznały za możliwe 
zrezygnować ze swych rosz­
czeń terytorialnych wobec 
Turcji. Co się tyczy sprawy 
cieśnin, co rząd radziecki zre­
widował swój poprzedni po­
gląd w tej kw7estii i uważa za 
możliwe zapewnienie bezpie­
czeństwa ZSRR od strony 
cieśnin na warunkach, które 
będą w jednakowym stopniu 
możliw7e do przyjęcia zarów­
no dla ZSRR jak i Turcji.

Tak więc, rząd radziecki o- 
świadcza, iż Związek Ra­
dziecki nie ma żadnych rosz­
czeń terytorialnych wobec 
Turcji”.

18 lipca br. ambasador tu­
recki p. Hozar odwiedził mi­
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotowa i złożył mu 
w Imieniu rządu tureckiego 
następujące oświadczenie:

„Rząd Republiki Tureckiej 
zapoznał się z tekstem o- 
śwladczenia odczytanego i

dle. Mamy do zanotowania 
więcej takich przykładów.

Nie dobrze również układa 
się współpraca niektórych bry­
gad traktorowych POM z bry­
gadami polowymi spółdzielni 
produkcyjnych, szczególnie w 
pow. wągrowieckim.

Karygodne zaś lekceważenie 
obowiązków wykazała bryga­
da warsztatowa POM w Muro­
wanej Goślinie. Na 4 wyremo- 
towane snopowiązałki dla Spół 
dzielni Produkcyjnej w Bia- 
łężyeach, 3 już w pierwszym 
driiu się zepsuły. To lekcewa­
żenie obowiązków pogłębia 
fakt, że owe snopowiązałki 
miały listy gwarancyjne.

Inny przykład. Cztery lc-komo.
bile do młocaini, po generalnym 
remoncie w warsztatach Tech­
nicznej Obsługi Rolnictwa w Ko­
ninie w pierwszym dniu omło­
tów w PGR Gościejewice (po­
wiat Rawicz) stanęły. W warszta­
tach TOR w Koninie widocznie 
wiedziano z góry, że tak będzie, 
bo odmówiono wydania listów 
gwarancyjnych. Widać z tego, 
że remont był przeprowadzony 
niedbale. Na terenie POM w Bi­
skupicach (pow. Poznań) 3 sno­
powiązałki, kosza.ee na polach 
chłopskich stały 7 godzin bez­
czynnie z powodł: nie dowiezie, 
nia paiiwa do ciągników. Co 
za marnotrawstwo czasu w naj. 
gorętszym okresie żniw.

Jeżeli chodzi o omłoty t,o du­
że zaniedbania spotykamy tak­
że w gromadach Chłopi cze­

kają na GOM-owskie agregaty 
omłotowe, zamiast młócić wła­
snymi młocarniami kieratowy­
mi. Taki fakt stwierdziliśmy 
w gminie Borzykowo. a wie­
my, że tamtejsi rolnicy posia­
dają dużo młocarń kierato­
wych. O podobnych zjawis­
kach sygnalizują nam również 
z kilku innych gmin.

Z tego wniosek, że niektóre 
terenowe rady zakładowe i 
komitety gminne PZPR • nie. 
dostatecznie zmobilizowały roi 
ników i gromadzkie organiza­
cje partyjne do kampanii o- 
młotowej, że aktyw słabo prze 
prowadził robotę polityczno- 
uświadamiającą. To samo od­
nosi się do Rolnych Rad Ze­
społowych i organizacji partyj­
nych w PGR-ach oraz do Wy­
działów Politycznych w 
POM-ach, które zaniedbały od 
cinek pracy politycznej wśród 
robotników pegerowskich, war 
sztatowców i spółdzielców.

Te zaniedbania można jesz­
cze naprawić. Trzeba tylko 
zwiększyć nieco wysiłek. Od­
powiedzialni za sprawny prze 
bieg żniw i omłotów ludzie w 
radach terenowych, w POM i 
PGR-ach muszą jednak wyjść 
na ten okres zza biurek, udać 
się do gromad i do spółdz;e’ni 
produkcyjnych, aby na miej­
scu pokierować maszynami i 
właściwym ich wykorzysta­
niem, utrzymywać ścisły kon­
takt ze wsią i z miejsca lik. 
widować wszelkie zahamo^a 
nia. (wł)

Wczoraj minęła 27 rocznica śmierci wielkiego sy*- 
na rarodu polskiego, niezłomnego rewolucjoni­
sty, współpracownika wodzów rewolucji Lenina 
i Stalina — Feliksa Dzierżyńskiego. Życie Dzier­
żyńskiego jest wspaniałym przykładem łączenia 
w walce rewolucyjnej ludowego patriotyzmu i in­
ternacjonalizmu, przykładem nieugiętej postawy 
wobec wrogów ludu i zdrajców własnego narodu. 
Olbrzymi jest wkład Feliksa Dzierżyńskiego w 
dzieło zrealizowania ideałów, o które walczyły ty­
siące polskich rewolucjonistów, ideałów, które 
obecnie wprowadził w życie lud pracujący Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

przekazanego 30 maja 1953 r. 
przez jego ekscelencję p. Mo­
łotowa, ministra spraw za­
granicznych Związku Socja­
listycznych Republik Ra­
dzieckich ambasadorowi Tur­
cji w Moskwie”.

Po przytoczeniu podanego 
wyżej tekstu oświadczenia 
rządu radzieckiego, rząd tu­
recki stwiąrdza:

„Rząd Republiki Tureckiej 
z zadowoleniem przyjmuje 
do wiadomości oświadczeifie 
rządu Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, 
iż ZSRR nie ma żadnych ro­
szczeń terytorialnych wobec 
Turcji.

Rząd Republiki Tureckiej 
oświadcza, że troska o utrzy­
manie dobrosąsiedzkich sto­
sunków oraz o umocnienie 
pokoju i bezpieczeństwa, o 
czym wzmiankuje powyższe 
oświadczenie rządu radziec­
kiego, zgodna jest całkowicie 
z tą troską, którą zawsze wy­
kazywała i wykazywać będzie 
Turcja.

Rząd Republiki uważa za 
konieczne podkreślić w związ 
ku z tym, że sprawę "cieśnin, 
czarnomorskich, jak to zresz­
tą jest wiadome rządowi ra­
dzieckiemu, regulują posta­
nowienia konwencji w Mon- 
treux.” "

Magistrat 
Wielkiego Berlina
realizuje uchwały
rządu NRD

BERLIN (PAP)
Agencja ADN ogłosiła wy­

wiad z nadburmistrzem Frie­
drichem Ebertem w sprawie 
realizacji przez magistrat wiel­
kiego Berlina uchwał rządu 
NRD z 11 i 25 czerwca br.

Jak wynika z wywiadu, o- 
soby, które wróciły do demo­
kratycznego sektora Berlina i 
do Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, otrzymały z po­
wrotem swe mieszkania i pra­
ce odpowiadaiącą ich kwalifi­
kacjom.

Ebert przytoczył wiele przy­
kładów zwrotu chłopom i przed 
siębiorcom ich gospodarstw i 
zakładów pracy. Na 1134 po­
dań o zwrot przedsiębiorstw 
władze udzieliły już pozytyw­
nej odpowiedzi w 517 wypad­
kach.

Do banków i kas oszczędno­
ściowych w Berlinie wpłynęły 
dotychczas 303 podania z proś­
bą o przyznanie krótkotermi­
nowych kredytów. 254 podania 
załatwiono już pozytywnie. 
Z 40 podań o przyznanie kre­
dytów długoterminowych dla 
prywatnego budownictwa mie 
szkaniowego uwzględniono do­
tychczas 16.

kosza.ee


2 Wielkopolski
80 delegatów z całej Polski 

wzięło udział w 2-dniowych 
obradach racjonalizatorów 
przemysłu metalowego pionu 
spółdzielni inwalidów, które 
odbyły się w Lesznie. Na 
zjeżdzie omówiono zagadnie­
nia związane z wymianą do­
świadczeń w dziedzinie racjo­
nalizatorstwa oraz podkreślo­
no konieczność dokonywania 
i wprowadzania usprawnień 
w dziedzinie zabezpieczenia 
maszyn tak, żeby niewidomi 
inwalidzi mogli pracować w 
przemyśle metalowym. Na za­
kończenie zjazdu zostały wy­
świetlone filmy instruktażo­
we dokumentalne. (R)

•{$
J Komitet Blokowy nr 20 

(przy ul. Wrocławskiej) w 
Ostrowie — w ramach zobo­
wiązań z okazji 22 lipca od­
stawił do zbiornicy odpad­
ków użytkowych 585 kg tłucz­
ki szklanej, 950 kg złomu że­
liwnego, 30 kg szmat, 60 be­
czek po karbidzie i 35 kg ko­
ści, a nadto dostarczył pia­
sku i założył 27 piaskownic 
dla dzieci. Z inicjatywy ko­
mitetu dokonano również 
numeracji ogródków działko­
wych i zabudowanych pla­
ców. (MP)

*
W Nowej Soli przy ul. Ka­

szubskiej trwają intensywne 
prace przy bloku nr 4, któ­
rego ukończenie przewidzia­
no na koniec sierpnia br. W 
72 izbach tego bloku zamie­
szkają przodujący pracowni­
cy zakładów produkcyjnych. 
Roboty wykonuje Zarząd Bu­
dowlany nr 16 z Gorzowa.

(S. K.)

Nie zwlekać z wypłatą
Kierownictwo mleczarni w 

Szamocinie, powiat Chodzież, 
nie wypłaca regularnie na­
leżności za mleko, dostarcza­
ne przez chłopów gminy Sza­
mocin. Zdarza się często, że 
dostawcy otrzymują pienią­
dze dopiero w połowie mie­
siąca, podczas gdy mleczar­
nia w Zacharzynie (ten sam 
powiat) płaci dostawcom 
zwykle najpóźniej w ciągu 
siedmiu dni.

Nic więc dziwnego, że szamo­
cińska mleczarnia straciła 
dostawców z gromad: Anto­
niny, Raczyn, Józefowie e i 
Nałęcze, którzy wolą odsta­
wiać mleko do Zacharzyna.

Sądzimy, że kierownictwo 
mleczarni w Szamocinie u- 
sprawni wypłatę należności 
za mleko i tym samym od­
zyska zaufanie chłopów oko­
licznych gromad.

Uroczyście i radośnie obchodzić będziemy 
Święto 22

W całym kraju dobiegają końca przygotowania do 
uczczenia Święta 22 lipca — IX rocznicy Manifestu 
PKWN i I rocznicy uchwalenia Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. We wszystkich miastach, 
gminach i gromadach Wielkopolski radośnie obcho­
dzić będą ludzie pracy święto Odrodzenia. Uroczyste 
sesje rad narodowych w przeddzień święta dokona­
ją podsumowania dotychczasowego dorobku.

21 lipca odbędzie się w 
Lesznie o godz. 13 w sali Do­
mu Kultury przy ul. Bole" 
sława Chrobrego uroczysta 
sesja Miejskiej Rady Naro­
dowej. Po sesji delegacje zło­
żą wieńce na grobach po­
ległych w walce o wyzwole­
nie Polski. W dniu 22 lipca 
o godz. 14.30 mieszkańcy Lesz 
na zbioru się na placu Ko­
ściuszki, po czym przema­
szerują ulicami miasta. O go­
dzinie 16 na stadionie Gwar­
dii odbędą się imprezy spor­
towe, a w godzinach wieczor­
nych w Parku ZMP — za­
bawa ludowa.

*
Zbiórkę organizacji mło­

dzieżowych i sportowców wy­
znaczono w Pile w dniu 22 
lipca na godz. 9 na placu 
Staszica. Pochód młodzieżo­
wy przejdzie ulicą Bieruta, w 
kierunku ul. Roosevelta. O 
godz. 14 na boisku sporto­
wym odbędą się zabawy i za­
wody, a o godz. 16 w Parku 
Miejskim występy artystycz­
ne i zabawa.

*

Uroczyście obchodzić będą 
święto Odrodzenia mieszkań­
cy Gorzowa. W godzinach 
wieczornych 21 lipca, po se­
sji MRN i złożeniu wieńców 
na grobach bohaterów, ulica­
mi miasta przemaszeruje 
młodzież. Po południu w dniu 
22 lipca na stadionie Gwar­
dii zorganizowane zostana 
liczne imprezy sportowe. W 
parku przy Muzeum nastąpi 
o godz. 15 otwarcie pierw­
szego w Gorzowie kortu te­
nisowego, połączone z tur­
niejem klasyfikacyjnym. O 
godz. 18 rozpoczną się zaba­
wy ludowe w parku przy ul.

KEDAKCJA: Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19. II otr 
;el nr 62 70 64 73.

DKIKAUMA: _ Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—10329

Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 

Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiadomo­
ści: w związku z budową kanału na wodę czystą, 
zamyka się z dniem 20. VII. 1953 r. na czas trwa­
nia robót ul. Wioślarską na odcinku od ul. Ra­
taje do ul. Kalisikiej. Objazd skierowuje się do 
Zegrza przez ul. Krzywoustego. K1538

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów i techników robót drogowych, wodno, 
kanalizacyjnych i innych robót inżynieryjnych 
na stanowiska kierowników robót i inspektorów 
terenowych przyjmie Zjednoczenie Robót Inży­
nieryjnych Budownictwa Miejskiego w Poznaniu, 
ul. Swiętosławska 12, telefon 21-88 i 26-16. 
___________________________ KI 516
Inżynierów wzgl. techników na stanowisko głów­
nego technologa i st. kalkulatora (gr. I—IV we­
dług Układu Zbiorowego dla Budownictwa) po­
szukuje natychmiast Przedsiębiorstwo Montażo­
we Urządzeń Spichrzowych w Poznaniu, ul. Walki 
Młodych 9. KI 548
Kierowców samochodowych kat. I i II zatrudni 
natychmiast Zarząd Transportu Drogowego Zjed­
noczenia Przemysłowego Budowy Nowej Buty w 
Bieńczycach k. Krakowa. Dla samotnych miesz­
kania zapewnione. K1549
Konstruktora i technika warsztatowego zatrudni 
Przedsiębiorstwo Geologiczne Surowców Skal­
nych, Oddział w Poznaniu. Wynagrodzenie według 
Układu Zbiorowego Budownictwa. Oferty kiero- 
rować do Sekcji Kadi P. G. S. S., ul. Rokossow- 
skiego 127. KI 550

2 ślusarze narzędziowcy potrzebni zaraz. Poznań­
ska Fabryka Igieł Gramofonowych i Strun, Po­
znań, ul. Rybaki 6. K1556

Kierowników zaopatrzenia — Odńz. Zaop. Robot­
niczego, techników pomiarowych-geodetów, kie­
rowników stołówek, majstrów budowlanych i dro­
gowych oraz majstrów mechaników sprzętu bu­
dowlanego zatrudni natychmiast Szczecińskie 
Zjednoczenie Robót Lądowo - Inżynieryjnych — 
Szczecin, ul. Matejki nr 8. Zaangażowani pra­
cownicy zaszeregowani zostaną według przepi­
sów układu zbiorowego, obowiązującego w bu­
downictwie przemysłowym. Reflektanci na wy­
jazd w teren otrzymują dodatkowo diety i od­
płatne zaopatrzenie we własnych stołówkach. 
Mieszkanie dla tych pracowników zapewnione. 
Zgłoszenia kierować do Działu Kadr Zjednocze­
nia. K1541

ipea

Kosynierów Gdyńskich i przy
•ul. Dąbrowskiego.

*

W Chodzieży, po capstrzy­
ku w dniu 21 lipca o godz. 
20.30 odbędzie się uroczyste 
ognisko na placu Komuny 
Paryskiej, zorganizowane 
przez dzieci z kolonii letnich. 
Program artystyczny przy­
gotowała kolonia TPD nr 25 
z Poznania. Wieczęr 21 lipca

zakończy zabawa ludowa na 
pl. Komuny Paryskiej.

W dniu święta Odrodzenia, 
po manifestacji na pl. Komu 
ny Paryskiej — mieszkańcy 
Chodzieży oglądać będą a- 
trakcyjne imprezy sportowe. 
M. in. o godz. 11.30 na sta­
dionie zOgniwa odbędzie się 
trój mecz piłki nożnej, a o 
godzinie 14 — finał sparta­
kiady międzyzakładowej. W 
czasie spartakiady odbędą 
się występy artystyczne, kier 
masze i zabawa ludowa.

(Na podstawie korespon­
dencji Rydlewicza. Kowal­
skiego, Malendowskiej i Kun­
cewicza opracowała — R. C.)

Dobrze pracuje 
klub racjonalizatorów spółdzielni „Nadzieja"

Niedawno w Spółdzielni In­
walidów „Nadzieja” w Ostro­
wie zorganizowano klub ra­
cjonalizatorów, liczący w 
chwili obecnej 20 członków. 
Mimo krótkiego okresu ist­
nienia klubu racjonalizatorzy 
mają już pewne osiągnięcia. 
Pięciu racjonalizatorów zgło­
siło siedem wniosków, które 
zastosowane w produkcji da­
ły poważne oszczędności. I 
tak racjonalizator Alojzy Mat 
schi wprowadził nowy sposób 
reperacji obcasów, uzyskując 
w stosunku rocznym 52 000 zł 
oszczędności. Przewodniczący

klubu Florian Matysiak skon 
struował przyrząd, którego 
zastosowanie umożliwi icyko- 
rzystanie 20 ton odpadków 
skórzanych do produkcji ga­
lanterii i przyniesie 44 000 
złotych oszczędności. Jednym 
z aktywnych racjonalizato­
rów jest również Kazimierz 
Staniewski. Jego pomysł do­
tyczący wykorzystania od­
padków da 30 000 zł oszczęd 
ności. Klub racjonalizatorów 
otaczany jest troskliwą opie­
ką Zarządu Spółdzielni, oraz 
referenta racjonalizatorstwa, 
ZMP-owca Krygera. (Hof)

leairy
godz. 19OPERA —

„Traviata‘
PAŃSTWOWA ORGA­

NIZACJA IMPREZ 
ARTYST. „ARTOS“:

Kowal, pow. Włocła­
wek — „Wesołe spo­
tkanie"

PAŃSTW. TEATR W 
KALISZU:

Krzyż — „Pajęczyna"

K na
APOLLO — godz. 14 

„Wielki koncert" (ra­
dziecki), g. 16, 18 i 20 
„Zagubione melodie'4 
(austr.)

BAŁTYK — godz. 14 
„W dni pokoju", g. 
16, 18.15 i '20.30 „Ślu­
bujemy" i „X Mi­
strzostwa Europy w 
Boksie" (polski)

Wartościowe zobowiązania
rea izuje młodzież wielkopolska

dla uczczenia Festiwalu w Bukareszcie
Młodzież intensywnie przygotowuje się do IV Świa­

towego Festiwalu Młodzieży i Studentów w Bukaresz­
cie. Podejmowane z tej okazji zobowiązania dotyczą 

•przede wszystkim zwiększenia wydajności pracy, wpro­
wadzania nowych metod produkcji i dodatkowych 
oszczędności.,
Najwięcej. zobowiązań pod­

jęto w ZISPO, gdzie już po­
nad 2000 młodych robotni­
ków przystąpiło do Czynu Fe­
stiwalowego, dalej w „Stomi­
lu” i w Wielkopolskiej Fa­
bryce Urządzeń Mechanicz­
nych.

Szereg wartościowych zo­
bowiązań realizują również 
młodzi z Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego.

*
podobnie, jak w zakładach
1 produkcyjnych Poznania, 

młodzież całego województwa 
poznańskiego realizuje tysią­
ce cennych zobowiązań pod­
jętych dla uczczenia Festiwa­
lu w Bukareszcie.

Dzielnie spisuje się przy 
żniwach traktorzysta Stani­
sław Bin z Kostrzyna (który 
zobowiązał się kosić dziennie 
8 ha żyta) oraz Kazimierz 
Aumiiller i Franciszek Grze­
siak z Kostrzyna.

4 młodzieżowe brygady 
żniwne z gminy środa niosą 
wydatną pomoc PGR i 
spółdzielniom produkcyjnym.

Dzięki realizacji czynu fe­
stiwalowego młodzież Średz- 
kiej Wytwórni Tkanin Tech­
nicznych wykonała dodatko­
wą produkcję wartości 14 245 
złotych.

Młodzieżowe zespoły arty­
styczne, które z szeregiem

występów wyjechały w teren, 
równocześnie z wielką sta­
rannością przygotowują się 
do akademii i uroczystości z 
okazji zbliżającego się święta 
Odrodzenia.

TABELA WYSRANYCH
2 DZIEŃ CIĄGNIENIA

Wygrana 40.000 zł padła na 
nr 32262.

Wygrane po 20.000 zł padły na 
nr nr 91268, 96370.

Wygrane po 10.000 zl padły na 
nr nr 21375, 39230, 56875.

Wygrane po 5.000 zł padły na 
nr nr 8203, 14323, 23624, 39077, 
53989, 64947, 89948, 91872, 95587, 
112343.

Wygrane po 2.000 zł padły na 
nr nr 10506, 19780, 22933, 27005,
27758, 33269, 36234, 39488, 41613,
44533, 45410, 47258, 49429, 62527,
63042, 64476, 64865, 65744, 74243,
83256, 89466, 94971, 99521, 115814.

Wygrane po 1.000 zł padły na 
nr nr 952, 6739, 7114, 9774, 11754, 
15812, 17064, 17890, 18360, 20583,
21884, 28901, 29429, 30668, 30309,
34384, 36413, 41039, 43132, 43345,
44323, 45355, 49157, 52720, 54653,
56847, 60209, 60665, 60667, 61527,
62078, 63993, 64990, 66927, 72358,
77513, 79992, 80006, 81018, 81539,
84324, 35013, 86327, 87530, 97555,
99502, 89511, 91537, 94011. 95132,
96115, 97688, 98260, 98988, 10014,
10226, 106687, 108771, 112633,
114235, 115947, 119703.

C/lGU/IłklU/Y
MUZA — g. 14, 16, 18 

i 20 „Dumna królew­
na" (czeski)

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Cztery sęrca“- 
(radziecki)

LETNIE — godz. 15, 17
i 19 „Wesołe kumo­
szki z Windsoru"
(NRD)

PIAST —• g. 20 „Roz­
śpiewana dolina" (ru­
muński)

DWORCOWE — od g. 
15 do 3 — filmy do­
kumentalne

EOTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53 
— g. 10—22 „Tatry"
I część

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P), 21, 23.50.

Muzyka:
6.15. 6.45, 6.50, 7.20 — 
poranna, 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
rozrywkowa, 13.25 — 
polska, 14.10 — kon­
cert solistów. 14.40 — 
operetkowa, 16 — u- 
twory fortepianowe, 
16.20 (P) — na fali 
melodii, 17.20 (P) — 
z twórczości kompo­
zytorów. 18 (P) — 
montaż słowno - mu­
zyczny, 18.40 (P), 20 
— koncert muzyki

polskiej, 21.36 — pie­
śni pokoju, 22 — u- 
twory skrzypcowe, 
22.20 — taneczna, 23 
— rozrywkowa.

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 15.10 — fragm. 
pow. pt. „Szósta ba­
teria", 15.30 — dla 
dzieci, 17.05 — ko­
respondencja z za­
granicy, 17.45 (P) — 
montaż słowno - mu­
zyczny pt. „Przyjaźń 
wolnych narodów", 
18.30 — pogadanka 
pt. „Rośliny farbiar- 
skie“, 18.55 (P) — o 
naszych sprawach 
przy mikrofonie, 
19.10 — reportaż lite­
racki. 19.30 — muzy­
ka i aktualności.

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe.

WTOREK
Praksedy

I Wiktora
Słońce w.: 3.40

zach.: 19.44 •

KRONIKA
LIPIEC

Na ogół chmurno z możli­
wością przelotnych opadów, 
pochodzenia burzowego.

Temperatura maksymalna 
około + 25 st. C. Wiatry u- 
miarkowane w czasie zabu­
rzeń silniejsze, przeważnie z 
kierunków południowych

Głównych księgowych i finansistów kwalifiko­
wanych przyjmie zaraz PZGS „Samopomoc Chłop­
ska", Rzepin, woj. Zielona Góra, ul. Poznańska 12.

Ki 552
Wysoko wykwalifikowanego ślusarza-mechanika, 
tokarza w metalu, wysoko wykwalifikowanych 
elektromonterów zatrudni natychmiast, Wilnicka 
Fabryka Mebli w Witnicy, pow. Gorzów WIkp., 
ul. Żymierskiego nr 10. Warunki pracy j.płacy: 
kat. zaszeregowania VII—VIII, prace częściowo 
zakordowane i premiowane. Mieszkanie zapew­
nione. Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Per­
sonalnej przedsiębiorstwa. K1551
2 księgowych bilansistów rutynowanych oraz 
pracownika znającego zagadnienia branży ogrod­
niczej na stankwisko st. refer. kontraktacji i sku­
pu — poszukujemy. Posady do objęcia natych­
miast. Przedsiębiorstwo Skupu Owoców i Wa­
rzyw, Międzychód, ul. 17 Stycznia 72, tel. 200.

K1553

Nieruchomości Sprzedaż
Parcele w Poznaniu przy tram­
waju, wprosi od właściciela 
kupię. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
10387g.

Wózki dziecięce autka koszy­
kowe spacerowe i dla bltź- 
niąt: pierścienie do ^naczenia 
drobiu poleca H świetlik 
Poznań Wrocawska 13

K1378Parcelę 900 m2 (Dąbrowskie­
go), 900 m2 (Winogrady), 
1150 m2 (Starołęka), cena 
27 000 zł, sprzeda Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii 23.

10432g

Bracia Chojnaccy — Poznań, 
Wrocławska 25 — polecają 
wózki dziecięce, głębokie, spa­
cerowe na łożyskach, łóżka 
połowę i dziecięce, matowane. 
Najstarsza firma branżową.

KI397Willi jedną lub dwie trzecie 
z wolnym mieszkaniem, blisko 
tramwaju, sprzedani. Wpłata 
30 000 zl, reszta ratami,— 
przyjmę również parcelę. Dut­
kiewicz, Poznań, Dzierżyńskie­
go 105, telefon 508-14.

10348g

Worki używane, sienniki, pła­
chty żniwne, dostarcza Szulc, 
Poznań, Przemysłowa 33

10193g
Młynek elektryczny, nadający 
się na śrutownik, sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1040 lg.Kupno

Krzyżaki do samochodu „Stey- 
er“, typ 50 kupię zaraz. — 
Zgłoszenia: Poznań, lei. 508-84, 
od godz. W 10364g
Motocykl Jawa" kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10340g.

Motocykl „Ziindapp-", 800 cm* 
w bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań, Dąbrow­
skiego 30. 10349g
Motocykl B. M. W. — R 11 
z przyczepą sprzedam. Wiś­
niewski, Poznań, Dąbrowskie- 
go ,67, warsztat. 10362g
Wózek (autko) sprzedam Po­
znań, Winiarska 82, m. 2.

10372g

Nylon w klinach lub resztkach 
kupię Poznań, Armii Czerwo­
nej 34 m. 8. 10394g

Motocykl setkę na pedały ku­
pię. Poznań, Piaskownia Me­
tali, Dąbrowskiego 31.

10393?

Nowy płaszcz damski oraz mę­
ski sprzedam. Poznań. Szkol­
na 17, m. 12. 103R2g
Motocykl „Indian", 500 cm’,

Błam (futro damskie) kupię, j w dobrym stanie, sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, i Poznań, Palacza 20, m, 4, od 
Świerczewskiego 3, nr 10378g. i godz. 16. 10379g

| OGŁOSZENIA DROBNE 1
-------------------- a

Domek drewniany (altana) — 
3X3 sprzedam. — Poznań, 
Opaleniclta 67, od godz. 18 
do 19. . 10381g
Motocykl BMW, 200 cm’, w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, Listopadowa 4, 
m. 2, od godz. 16 (Osiedle 
Grunwaldzkie). 10388g

Mieszkania 2-pokojowego z 
kuchnią lub pokoju z kuchnią 
do remontu poszukuję. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10356g.
Zamienię duży pokój z kuchen­
ką na 2 pokoje z kuchnią. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10357g.

Wózek 2-kolowy — platforma, 
nośność 750 kg, sprzedam. — 
Poznań, Długosza 20, m 2.

10399g

Pokój z kuchnią w śródmie­
ściu zamienię na podobne łub 
2-pokojowe z kuchnią. Poznań, 
Czartoria 1, m. 26, 10369g

Pianino krzyżowe sprzedam. 
Poznań, Chełmońskiego 5, ni. 
17, od godz. 18—20. 10400g
Maszynę do szycia „Singer", 
damską, z okrągłym czółen­
kiem sprzedam. Poznań, św. 
Wojciecha 27, m. 12. 10402g

Mieszkania do remontu poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 10377g.

Pokój z kuchnią, balkonem, 
centralnym ogrzewaniem, za­
mienię na większe lub podo­
bne. Oferty; Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 10384g.Wilka alzackiego, tresowane­

go, 2-letniego (okaz) sprze­
dam. Poznań, Nowowiejskiego 
53, m. 1. 10404g 2 pokoje z przynaieżnościami, 

samodzielne, zamienię na 2- 
do 3-pokojowe, samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10385g.

Maszynę do szycia^ „Singer" 
oraz rower męski sprzedam. 
Poznań, Słowackiego 35, m. 2.

104O6g Pokój z kuchnią, samodzielne, 
zamienię na większe. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10386g.

Lokale
Pokój z kuchnią zamienię na 
większe. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
10342g.
Pracująca, samotna, poszuku­
je wspólnego pokoju Poznań, 
Słowackiego 20 Dora Akade­
micki. 10345g

Pokoju na letnisku — Żerków 
z utrzymaniem dla 2 osób na 
okres 3 tygodni w sierpniu 
poszukuję. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
10390g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
dużą skrytką, ogrodem, muro­
waną szopą, na 2 pokoje z ku­
chnią, wzgt. pokój z kuchnią, 
najchętniej na Wildzie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 10389g.

2*/s pokoju z kuchnią, łazien­
ką, samodzielne (Łazarz) za­
mienię na podobne lub więk­
sze, samodzielne, z ogród­
kiem. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 10358g

+
Dnia 18 lipca 1953 r po długich 1 ciężkich cierpie­

niach, zmarła nasza najdroższa żona, najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, śp.

z Walkowiaków

Katarzyna Cicha
nrzeźywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 21 bm , 
o godz. 10.30, z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż 1 dziad

10398?

T

Kupujemy stale

olej lniany i wosk pszczeli
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„Chemiczno-Drogistowska" — Poznań, 
ul. Grunwaldzka 27, tel. 73-07 i 65-59,

Ki 546

Praca
Krawcowa szuka zajęcia po 
domach. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 10354g._________
Krawcowa szyje po domach. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10395g.

Krawcową na suknie damskie 
przyjmę. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 10430g.

CHŁODNICĘ
do Horcha, typ 853 — 
wzgl. WYCINEK chłod­
nicy 55 X 55 X 10 
cm, spiesznie kupimy 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
K1547

Zguby

Nauka
Trzymiesięczna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ 
eowoici fcódł 1 skrytka 163

R1427

Tyńców ludowych, nowoczes­
nych wyuczają: Szczurkówna, 
Szczurek, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a. 10320g

Lekarskie

Zgubiono portfel z pieniędzmi. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. — 
A. Nawrocka, Poznań Matej­
ki 36. 10397g
Zgubiono legitymację służbo­
wą, kartę meldunkową na na­
zwisko Janusz Nowak. 1083tp
Zgubiono świadectwo ukończe­
nia 7 klasy szkoły podstawo­
wej Pańsfwowei Szkot* dla 
Dorosłych w Gnieźnie na na­
zwisko Zdzisław Skrzypczak.

19962?
Zgubiono dowód osobisty na 
nazwisko Zofia Gajewska, Bu- 
dziszewo, pow. Oborniki.

10963p

Lekarz dentysta Jaworowicz 
przyjmuje 10—12 i 16—18. 
Specj.: nowoczesna protetyka 
w steełonie. Poznań, Mickie­
wicza 24. 10137g

wikariusz parafii archikatedralnej w Onlaźnłe.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek, 

21 bm., o godz. 9, w kościele <w. Jerzego w Gnieźnie^
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o godz. 10.30, 

w Jaktorowie (stacja kolejowa Szamocin).
Proboszcz Parafii Archikatedralnej 

w Gnieźnie
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Z niedzielnego
notatnika
sportowca

Na żużlowych torach głoś­
no od warkotu maszyn. W Ło­
dzi w meczu o drużynowe 
mistrzostwo Polski Ogniwo 
zremisowało z Budowlanymi 
27:27. Wyróżnił się „ogniwia- 
nin’ Szwcndrowski, kóry wy­
grał wszystkie biegi i uzyskał 
najlepszy czas dnia 1:21,6. 
W Świętochłowicach Gwardia 
„wykręciła'’ znaczne zwycię­
stwo nad Stalą 38:16, zwłasz­
cza dzięki dobrze jadącym 
Boninowi i Raniszewskiemu.

#
56 lat liczy razem 3-osobo.- 

Wa drużyna juniorów Unii 
Leszno, która zdobyła mi­
strzostwo Okręgu na żużlu, 
wygrywając zdecydowanie w 
czwórmeczu z Gwardią /Kro­
toszyn), Włókniarzem (Piła) 
i Gwardią (Śrem).

17-letni Sipiński, 18-letni 
Waliński i 21-letni Bartko­
wiak wykazali dobre opano­
wanie maszyny i wygrali sie­
dem z ogólnej ilości 9 bie­
gów, godnie podtrzymując 
tradycje swych starszych ko­
legów — mistrza Polski.

Na Jeziorze
Maltańskim

Dziś i jutro odbędą się dwu- 
drr.owe mistrzostwa wioślar­
skie na Jeziorze Maltańskim z 
udziałem 226 wioślarzy w 51 o- 
sadach.

Na starcie zobaczymy załogi 
zrzeszeń poznańskich: „Spójni", 
AZS, „Budowlanych", „Ogni­
wa", „Kolejarza" z Piły i „Ogni­
wa" z Kalisza.

W pierwszym dniu z siedmiu 
biegów najciekawiej zapowiada 
się walka sześciu czwórek wy­
ścigowych juniorów. Równie cie­
kawą walkę stoczy 5 załóg ju­
niorów w czwórkach pólwyści- 
gowych.

A NAD RZEKA EN N5
TtPIMACZWL E.WOtyNCtyKL.PtATNOW

— Pożyjemy — zobaczymy — głośno po­
wiedział Gert i odwrócił się na drugi bok. 
Powinien zasnąć. Zmusi się do zaśnięcia. 
Ma przed sobą trudny dzień, trzeba nabrać 
sił do dalszej walki.

Zgodnie z przyzwyczajeniem nabytym w 
Więzieniu 1 w obozie koncentracyjnym, przed 
snem Gert zaczął przypominać sobie rzeczy 
miłe.

Założył ręce o szerokich kiściach za gło­
wę, leżał nieruchomo i cicho. Gdyby dozor­
cy zajrzeli przez otwór w zamku, myśleliby, 
że więzień śpi. Lecz tak nie było. Gert wspo­
minał. Nabierał sił na dzień jutrzejszy...

Wśród wspomnień było jedno, które pod­
trzymywało go najbardziej. Widział w my­
ślach starą świątynię ze wspaniałymi róż­
nokolorowymi kopułami, a z prawej strony 
zębatą czerwoną ścianę. Trudno było do­
strzec szczegóły, gdyż na przodzie kołysało 
się mnóstwo głów i ramion, dziesiątki ty­
sięcy świątecznie ubranych ludzi. Nad gło­
wami powiewały jasnoczerwone płótna, mu­
skające Gerta po twarzy. Mżył deszcz, lecz 
Gert nie dostrzegał go. Był szczęśliwy. Szedł 
po Czerwonym Placu!

Tak, spotkało go wielkie szczęście. W 
końcu lat dwudziestych przebywał w ZSRR 
WTaz z delegacją niemieckich działaczy 
związków zawodowych.

Wycieczkę po kraju, obfitującą w nieza­
pomniane wrażenia, uwieńczył udział w 
październikowej demonstracji. Gertowi pro­
ponowano kartę wstępu na jedną z trybun, 
lecz on wołał być uczestnikiem, a nie wi-
dżem Pragnął choć na krótko zespolić się trawie, ciężko dysząc. Jak dziwnie działał 
w jedno z narodem radzieckim. _ podmuch aromatycznego wiatru!

I oto kroczy w kolumnie robotników fa- Wydało mu się, że słyszy słabiutki głos 
bryki chemicznej, jak wszyscy, nieprzerwa- (jzwonu Nie unosząc głowy spojrzał w 
nie i pożądliwie patrząc na prawo na Mau- Składany pręt, który stał obok urwi-
zoleum, gdzie na trybunie znajdowały się s^a zacząj skracać §woją długość, opusz-
czołowe osobistości partii i rządu. A na ple­
cach Gerta siedzi rosyjski chłopczyk, który 
także bez przerwy patrzy na Mauzoleum 
i powtarza ze wzruszeniem: „Stalin! Sta­
lin! Widzisz, to Stalin!” Chłopiec przechylił 
się nawet w tę stronę i aby nie upaść, moc­
no chwycił Gerta za włosy. Dotyk dziecin­
nej rączki, leżącej na głowie przypomina 
mu się i teraz, jeśli długo o tym myśli.

c s ...
cząjąc przymocowane na szczycie zwiercia­
dło.

Więzień zrozumiał przeznaczenie luster 
Podobne one były do peryskopu. Przy ich 
pomocy, ktoś tam w domu śledził Gerta...

(Ciąg dalszy nastąpi)
l»l

Goszczący na Swarszaw- 
skim stadionie lekko­
atleci węgierscy „zba­

dali" w ciągu dwóch dni poi 
skich zawodników. Nasza li­
sta rekordów wzbogaciła się 
o dwie nowe pozycje: Kowa­
lewska (Wrocław) rzuciła 
oszczepem 45,59 m, a Bocia- 
nówna przeb:egła 80 m ppł. 
w czasie 11,8.

STAL
ma najlepszych 
łuczników

Na starcie wojewódzkich mi­
strzostw łuczniczych zabrakło 
kilku naszych czołowych zawod­
ników, jak: Walewskiego (Stal), 
Twardowskiego, Buczka i Mar­
kiewicza (Kolejarz) oraz Nawro 
towej (Unia), którzy przebywa­
ją obecnie na obozie kondycyj­
nym w Zakopanem, przygotowu 
jąc się do korespondencyjnych 
mistrzostw świata.

Z wyników na uwagę zasługu­
je rezultat Spychały ze Stali. — 
Uzyskał on w półtrójboju 621 
punktów. — Również dobrą no­
tę uzyskali: Ziętkiewicz (Bud.) 
i Wojtkowiakówna ze Stali.

Zespołowo zwyciężyła w kon­
kurencji kobiet i mężczyzn — 
seniorów Stal — 5.413 pkt., któ­
rej również przypadło pierwsze 
miejsce w konkurencji juniorów 
z 2.182 pkt.

Trzydniowe mistrzostwa wyka 
zały wyraźną poprawę umiejęt­
ności poznańskich łuczników

(P)

26 lipca
„Wpław
przez Puszczytówko"

Drugi z kolei wyścig pływac­
ki „Wpław przez Puszczyków­
ko" został przez organizatorów 
ze względu na uroczystości 
Święta Odrodzenia, przesunięty 
na. dzień 26 bm., godz. 14.

Program przewiduje: — bieg 
2.000 m dla seniorów. 1.000 m — 
juniorów, 800 m — młodzików 
i 500 m — kobiet.

Zgłoszenia przyjmuje LZS — 
Puszczykówko — ul. Dworcowa 
nr 4. (x)

Ale i wyniki poznanianki 
Lerczakówny (200 m 25,4, no­
wy rekord Polski juniorów), 
dalej Chromika, który 5000 
m przebiegł w pięknym cza­
sie 14.24,8 (rekord Kusociń- 
skiego 14.24,2) i wreszcie ma­
ło znanego Baranowsluego z 
Warszawy (w biegu 200 m 
pokonał Macha) — należą do 
cennych osiągnięć lekkoatle­
tów w obecnym sezonie.

Najpiękniejszy jednak wy­
nik uzyskał Węgier Kovacs 
w biegu na 5000 m. Pobił on 
rekord swego kraju i drugi 
w tym roku najlepszy wynik 
na świecie, a mianowicie 
14.07,4.

Prawie równorzędną walkę 
toczyli nasi „młociarze" Har- 
mata (CWKS) i Rut (OWKS 
Wr.). Pierwszy rzucił na od­
ległość 54,17, drugi — 53.82 
m. Pierwsze miejsce zajął 
Nemeth (Węgry) 55,19 m.

W skoku o tyczce Adam­
czyk uzyskał wynik 4.05 m 
1 był drugim za Węgrem 
Hommonay‘em 4,15 m.

Spotkanie z Węgrami było 
ostatnim egzaminem przed 
startem naszych lekkoatletów 
na wielkich igrzyskach w Bu 
kareszcie i dostarczyło dużo 
materiału, na podstawie któ­
rego ustali się skład ekipy 
polskiej, (n)

21 bramek
w hokejowych ^spotkaniach 

o Puchar Miast
Pierwsze spotkania hokei­

stów o Puchar Miast przy­
niosły zdecydowane zwycię­
stwa faworytów.

Dobrze zestawiona i dyspo­
nowana drużyna Poznania 
zagrała bardzo skutecznie i 
nadspodziewanie wysoko 7:1 
— zwyciężyła reprezentację 
Bydgoszczy.

Goście przez kilka minut 
nawiązali równorzędną grę. 
lecz po utracie 2 bramek — 
załamali się, tak że z łatwo-

-'l.H I--- ~ * * * **

Chłopczyk nosił dziwne imię — Chleb usz­
ko. Gdy przetłumaczyć je na niemiecki ję­
zyk, wypadłoby coś w rodzaju Brótchen.

Jakie osobliwe imiona mają Rosjanie!...
Myśląc o tym przeżyciu i uśmiechając się 

w myślach do chłopczyka Chlebuszki, Gert 
w końcu zasnął.

W nocy obudził się jak gdyby od czyjegoś 
dotyku i przypomniał sobie drobiazg: w 
czasie gdy działy się z nim te dziwne rzeczy 
w powietrzu czuć było ,zapach rezedy!...

Rano w czasie przechadzki, Gert zbadał 
klomby. Rezeda rosła tam w najbardziej od­
dalonym zakątku. Bladożółte kwiaty na 
wysokich łodyżkach wydawały silną woń. 
Nie można jednak było się zgodzić, żeby 
zapach rezedy na taką odległość mógł za­
głuszyć zapach innych kwiatów.

W tym dniu paroksyzm powtórzył się z 
większą siłą. Gert pogryzł wargi do krwi, 
uparcie zaciskał pięści, wstydził się i wymy­
ślał sobie. Daremnie! Dokoła pachniało re­
zedą, tak jak gdyby ktoś rzucił mu w twarz 
niewidoczny bukiet i wszystko zmieszało się 
iMjgłowie.

Nie pamiętał, co się dalej działo. Zdaje 
się biegał, padał, podnosił się, podrapał so­
bie twarz i ręce, przedzierając się przez 
krzaki głogu. Potem czarodziejska zasłona 
jak gdyby opadła i Gert spostrzegł, że stoi 
na skraju przepaści. Zatoczył się. Jeszcze je­
den ruch — i zwaliłby się w dół.

Przez pewien czas nieruchomo leżał na

Piłkarze
Spójni i Kolejarza
sięgają po tytuł mistrza
A klasy

W finałowych spotkaniach 
o mistrzostwo w klasie A w 
piłce nożnej, poznańska Spój 
ni a prowadzi w tabeli rozgry 
wek równ^ ilością 3 punktów 
z jej najgroźniejszym rywa­
lem Kolejarzem z Kępna.

Dopiero po zmianie stron 
Spójnia zapewniła sobie zwy­
cięstwo 4:1 nad Unią, która 
robi wrażenie zespołu prze­
męczonego. Kolejarz uzyskał 
ciężko wywalczone zwycię­
stwo nad GWKS 1:0, przy 
czym wojskowi zaprzepaścili 
bardzo wiele sytuacji pod­
bramkowych.

Sprawa awansu do klasy 
wyższej jest więc nadal o- 
twartą. Za wyjątkiem Unii 
— wszystkie pozostałe dru­
żyny msfją szanse do mi” 
strzowskiego tytułu. (x)

ścią defensywne formacje go 
spodarzy odpierały ataki.

Bramki dla gospodarzy zdoby­
li: Śruba 4 oraz Widziński. No­
waczyk i Walczak po jednej. — 
Honorowy punkt uzyskał dla 
gości w 65 min. gry Fijoł.

Trudniejszą przeprawę miało 
Gniezno z Gdańskiem, wygrywa­
jąc 4:0 (1:0). Do zmiany pól
gdańszczanie trzymali się do­
brze, jednak osłabli po przerwie 
— tracąc dalsze bramki, autora­
mi których byli: Sztube — 2 o- 
raz Pawlicki i A. Flinik.

Hokeiści Warszawy okazali sie 
słabym zespołem w walce z sil­
ną jedenastką Wrocławia, która 
odniosła pewne zwycięstwo 6:1, 
po obustronnie bardzo żywej 
grze.

Zespół Siemianowic wygrał 
spotkanie z reprezentacją Stali- 
nogrodu 2:0.

Zwycięzcy walczyć będą obec­
nie o 1—4 miejsca, pokonani o 
miejsce od 5—8.

Wszystkie spotkania cieszyły 
się znaczną frekwencją widzów, 
co świadczy, że rozpisanie tur­
nieju jest pociągnięciem celo­
wym. (p-)

Trzy mecze 
tenisistów

W dalszym ciągu mi­
strzostw drużynowych w kla­
sie wojewódzkiej poznańska 
Gwardia rozgromiła w Gnieź 
nie zespół Ogniwa 11:0. Spot­
kanie z Ogniwem mimo tak 
wysokiego wyniku było inte­
resującym pokazem tenisa, a 
mecz Tomaszewskiego z Fili­
piakiem dostarczył wyjątko­
wych emocji. Tomaszewski 
zwyciężył dopiero w trzecim 
secie. »

Po zaciętej walce AZS po­
konał nieznacznie Unię sza­
motulską w Szamotułach 6:5. 
Najlepszym w zespole akade­
mików obok Primkego była 
jego żona oraz obaj juniorzy 
(Chudowicz i Kerber). Prim- 
ke po zaciętej walce wygrał 
z Hamplem 9:7, 6:3.

W jedynym meczu rozegra­
nym w Poznaniu Stal poko­
nała Spójnię 7:4. Józef Pią­
tek wystąpił tylko w grach 
podwójnych. Do najbardziej 
interesujących pojedynków 
zaliczyć trzeba grę Hadrycha 
z Gąsiorkiem, w której Ha- 
drych pokonał przeciwnika 
niespodziewanie łatwo 6:5, 
6:1. W grze podwójnej Bo- 
duszyński, Fraszewski prze­
grali z Piątkiem i Kędziora 
4:6, 6:4, 6:8, ale Kędziora 
był najsłabszym zawodni­
kiem na boisku.

W rezultacie tych spotkań 
w finałowym meczu o mi­
strzostwo klasy wojewódzkiej 
zmierzy się Gwardia ze Sta­
lą. (wll)

CAF. — fot. St. Wdowiński 
W dniu 18 VII 1953 r. na stad ionie W. P. w Warszawie od­
byty się Międzynarodowe Zawody Lekkoatletyczne Potska — 
Węgry. Na zdjęciu: fragment biegu na 1.500 m mężczyzn.

Na pierwszym planie zawo dnik węgierski — Ihares.

Próbne gulopij 
i... fooje

Za niecały tydzień ruszy do drugiej serii rozgrywek 
cała 12-tka naszej pierwszej i drugiej ligi piłkarskiej. 
Drużyny przygotowują się do meczów bardzo staran­
nie, łącząc wypoczynek z treningami.

Przodownica tabeli Unia z Chorzowa gościła u siebie 
świetny węgierski zespół Kinizsi. Ślązacy przegrał; 
mecz, to prawda, lecz —uwaga „Kolejarze*4 z po­
znańskiego Dębca! — pokazali na rozmokłym gruncie 
wielki zasób umiejętności technicznych i prawdziwy 
szturm na bramkę. Gdyby nie brawurowa obrona bram­
karza węgierskiego Gulyasza, wynik mógł być inny niż 
1:2. ‘

Tymczasem toczą się znoj­
ne boje w trzeciej lidze. Dru­
żyny te nie uginają się przed 
groźnymi zespołami, walcząc 
jak równy z równym i nie­
kiedy nawet zwyciężając.

Bo przecież zwycięstwo 
żarskiej Spójni nad szczeciń­
ską Gwardią („nie uznającą” 
porażek) jest w tej lidze du­
żą sensacją. A zwycięstwo O- 
gniwa nad Spójnią z Gniez­
na (4:2)? Chyba nikt nie 
wierzył przed meczem, że tak 
się on skończy.

Inne wyniki: Gwardia
(Pz) — Stal (Z.G.) 2:0,
Kolejarz (Gol) — Budow­
lani (Pz) 1:2, Kolejarz 
(Gorz) — Stal (Pz) 1:1 i 
Kolejarz (Szcz) — Gwardia 
(Kai) 2:2 — zmieniły nieco 
tabelę. Poznańska Stal wy­
sunęła się na czwarte miej­
sce, a Ogniwo ustąpiło swe 
ostatnie Kolejarzowi zaj­
mując lokatę przed nim.
Protest poznańskiej Stali w 

sprawie meczu z Kolejarzem 
w Szczecinie uwzględniano 
po dokładnych badaniach i 
dlatego oba zespoły powtórzą 
raz jeszcze spotkanie, być 
może na neutralnym boisku.

= Ze świata -
IY/1 istrzostwa świata najwy- 

bitniejszych szermierzy 
obu półkul zgromadziły w
Brukseli 53 zawodników. —
Wśród walczących floreci­
stów wielkie uznanie zdobył 
reprezentant Polski — Rydz.
W walkach eliminacyjnych 
pokonał on znanych zawod­
ników i to: Mosmana (Ilol.) 
5:2, Bacchusa (Australia) 5:1, 
Maneta (Belgia) 5:4 i Gaspc- 
re‘go (Jugosławia) 5:0. Uległ 
jedynie nieznacznie Casimiro- 
wi (Niemcy zach.) 4:5.

Tymi zwycięstwami Rydz 
zakwalifikował się do ćwierć­
finału razem z mistrzem 
świata, Włochem di Rosa ł 
doskonałymi Francuzami — 
Roumel‘em i Noe‘lem.

W swej grupie (ćwierćfina­
łowej) Rydz zajął piąte miej­
sce i odpadł od dalszych roz­
grywek, gdyż tylko 4 pierw­
szych zawodników zakwalifi­
kowano do dalszych startów.

Cieślik, Bartyla, Suszczyk i 
Wyrobek w bramce — to asy 
chorzowskiego zespołu, przy 
czym i pozostali gracze wiele 
nie odbiegają od tej świetnej 
czwórki.

Tymczasem dębiecki Kole­
jarz zagrał w Elblągu z imien 
nikiem swym towarzyski 
mecz, który wygrał w stosun­
ku 5:3. Jest to pocieszający 
znak przed niedzielnym me­
czem w Poznaniu z wiceprzo- 
downikiem, krakowską Gwar­
dią. .

Takie „próbne galopy” od­
były się też w Krakowie (O- 
gniwo—Stal Sosnowiec 1:1), 
w Warszawie (Gwardia W-wa 
— Gwardia Bydg. 2:4), oraz 
w Rawiczu, gdzie bawił lesz- 
czyńsKi Kolejarz u swego 
imiennika (1:1).

Doda
i Mięsowicz 
w finale

Na czoło tabeli w półfi­
nałach szachowych mi­
strzostw Polski 'w Poznaniu 
wysunęli się młodzi zawod­
nicy. Zaróiono mistrz Pytla- 
kowski jak i poważny fawo­
ryt na mistrza R.egedziński

Zbigniew Doda — Spójnia

nie zakwalifikowali się do 
finału.

Dobrą postawą wyróżnili 
się szachiści Poznania — 
Doaa i Mięsowicz. W dniu 
dzisiejszym kontynuowane 
będą dalsze rozgrywki.

Po zakończeniu XIII run­
dy w tabeli prowadzi Ziem­
biński (Ogniwo Sopot) 10,5 
pkt., przed Doda (Spójnia 
Poznań) — 10 pkt., Mięso- 
wiczem Spójnia (Pozn.) — 9 
pkt., Grabczewskim (W'-wa) 
— 8,5 punkta. (x)

Adam Mięsowicz 
T. K. S. — Spójnia

YY/ Moskwie na zawodach
’’ lekkoatletycznych — 

Szczerbakow uzyskał w trój- 
skoku odległość 16,23 m! Jest 
to wynik o 1 cm lepszy od 
rekordu mistrza olimpijskie­
go da Silvii (Brazylia).

Dwa rekordy świata pobi­
ły też radzieckie biegaczki w 
sztafetach 4X200 j 3X800 m.

Kałasznikowa, Safronowa, 
Kazancewa i Dwaliszwili u- 
zyskały czas 1:39,0, tj. o 0,7 
sck. lepszy od rekordu ZSRR 
i świata z 1951 r.

W sztafecie 3X800 m — Ba­
ranowicz, Czernoszek i Piech 
niewa przebiegły ten dystans 
w czasie nowego fenomenal­
nego rekordu świata — bo 
6:35,6 — czyli o 2.8 sek. lep­
szym od dotychczasowego.

(n)


